
G Ł O S
Jaśnie Wielmożnego

J G N A C E G O

SI WI C  K I E G O

( ^ Z e g o  niegdyś ów Rzym sfawny w ostatka zepsuty prywatą i anabi- 
cyą podzielony doświadczyf, tego na Nas smutna doświadczenia przy» 

Mfa koley.
Niedoszliśmy do wielkości i potęgi tego afawnego Narodu, ale r ó ­

wnamy się zepsuciem, rownarny się ńiezzczęściami i sami śpieszemy do po­
dobnego okropnego upadku {

Boleścią i żalem przenikniony na Sessyi przed ost&tniey zwątlony zo* 
stałem w nadziei o szczęśliwość Oyczyzny , kiedy widziałem tak straszne 
wzburzenie, kiedy w tey Izbie świętego węzfem Konfederacyi ziednocze« 
nia naszego do rozdziału krok uczyniono.

Kiedy słyszałem gorliwości ostrzeżenia , że do Praw Kardynalnych 
iest straszny łaócuch przygotowany, w ktbryna każde ogniwo raa bydź 
»traty czasu i zguby naszey spóźnieniem.

Czegóż się Nam w całym ciągu spodziewać ?

Ta niezgoda okropnym grożąca skutkiem, pr/jwodzi mi na pamięć. 
Rzymskiego Senatora uw agi..

Ñeque alius discordiarum inter claros él' potentes V in s solet esse exr» 
itts \ N u i ant univçrsHS intentas Regnumy

POSŁA WOIEWODZTWA TROCKIEGO

Co moiey obiecywać Oyczyźnie !
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M ęłow le ! których fortuna ubogaciła nad in n y c h , którym  nietylko 
do roskosznego życia w ystarcza, ale zostaie nad to, mieycie wzgląd 
nad Narodem , mieycie wzgląd nad współ-bracią , którzy się, zapomina­
n e  row ności, przed W am i z pokorą uchylaią , mieycie wzgląd na nie’  
w in n yn h , nie naraźaycie wolności tj beśpieczeństwa, spokoności ich na 
zatratę.

M ieycie wzgląd na W as samych J
Jedno wstrzęsienie z iem i, rzuca w  przepaści, Pyszne "gmachy i po­

ziome domki.
Uczci« się z przygody nieszczęśliwym O yczyzny Naszey wzruszeniem 

odpadłych Prowincyi. Już tam możny równie a ¡podobno więcey niż 
o b o g i, ( bo iema lżey zn osić, ) kłęski swoiey płacze uciśniony !

Aut Victoris Dominatu* aut Regnum i zawsze źle ,  a dla W as zawsze 
naygorzey !

Nie mieycie mi za zfe , że do W as mowę jnoią obrocifena, iest to 
bowiem doświadczona prawda ,

Quales in Republica Principes estent, tale s reliqms solere esse Cives.
w aszym  będzie zaszczytem] W aszych J m io n , obok chw ały Tronu, 

zapisana będzie pamięć« Jeżeli w czasie teraźnieyszym z upadku podzwi- 
gn ion a, od przemocy Nieprzyiaciela ubeśpieczona, rządem w zm ocniona 
zostanie Oyczyzna :

D la W as hańba ! i gorzkie w  potomności wspomnienie Î kiedy ten 
czas może ostatni, do powstania i znaczenia w Eropie będzie stracony:

Nayiaśn: S T A 2VY ! w  powtorzonych glosach doniosłem W am , abyśmy 
od Skarbu, W oyska , Dykasteryów rozpoczęli, i nayprzod to Dzieło ukoń­
czyć starali się*

Słyszałem zdania Wasze za Formą R ządu, i Prawami Kardynrlnemi 5 
N a Sessyi przed ostatniey Proiekt Seymików wniesiony ; a na ostatniey 
utrzymany } Prawa zaś Kardynalne zawieszone zostały.

A  gdy to nastąpifo. Nie widzę przyczyny zac obyśmy nie mogli 
wszsytkiemi s iła m i, przyłożyć się do Woyska i Skarbu i

A  Proiekt Seym ików , po ułatwionych Dykasteryaeh, Woysku i Skar­
bie wziąć do Decyzyi porządkiem z Prawa przepisanym.

Słyszałem znakomitych M ężów , którym winny czuię respekt, obraz 
b udow y, w  podobieństwo do Naszey rzeczy przywodzących , w tey 
między sobą rsżnicy , że iedert, Rys i  Plan uf ożyć , drugi od Fundamen­
tów  zaczynać radził.

Zgadzam się w tey piękney obudwu myśli , zgadzam się że bez do­
brego Rysu i Planu nikczemna będzie budow a, zgadzam się że w n a y - 
lepszym Rysie , bez fundarijentów runie Gmach cały ! zgadzam się i na 
to że w edług Rysu i Planu zakładać się powinne fundamenta.

W szakże rozum iem , że i Ci zacni M ężowie ! i wszyscy na to się 
Zgadzam y, że bez tey* pewności, bez tego ubeśpieczenia się : że iestem 
mócny na tey własności , na tym gruncie, na którym mam budować ,  
pzożna iest imaginacya , daremne Proiekta, próżny trud i koszta.

Bo stanie Sąsiad mocnieyszy , który nie Naszym podlega Trybuna­
ło m , powie groźny orężem : moia to ziem ia, a W y  moi iesteście Pod­
d a n i, U tui podług woli moiey «ałoż$ swoi? budow y T o  cośćieś zba«
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dowali wraz będzie rozr?,uczone. W  tym momencie i Rys i Plan i 
Fundamenta i cafy Gmach upada.

ASowiiem , mówię > i m ówić b ędę, abyśmy W oysko ile bydź moi« 
do Sta Tysięcy podnieśli , abyśmy Skarb op atrzyli, a gdy od zawisnę- 
go Sąsi&da ubeśpieczemy się- N anaszey ziemi wystawiemy budowę ta­
k ą ,  iaki Plan i Rys u ło żem y, Jnaczey próżna iest Praca I Czczy  tłum  
Proiektów , zawodne Braci naszyck oczekiwania,  Oyczyzna i M y w 
naygorszym niebeśpieczenstwie !

Nayiaśn: P A N I E !  zliczo n y jesteś Z N arodem ! Przemoc Narodowi 
i Tobie nieprzyiazna , dzielić C ieb ie , o i  Narodu zawsze usiłow ała, a 
gdy martwemi c zyn iła , dobre dla Oyczyzny chęci twoie, podchlebiała so­
bie że Ciebie od Narodu oddzielić mogła.

N ia trzeba mi przypominać W . f i .  M ci Seymu 75. R. Jakie ten 
Narodu i tw oy Nieprzyjaciel czynił k ro k i, do swoich kierowane awan- 
tazów l Czuiesz pewnie twoią Nayiaśn: P A N IE  i Narodu krzywdę.

Przyszedł czas kiedy uwoinionv od przemocy serce twoie przed N a­
rodem otworzyłeś , Naród m ogf powiedzieć , Nudum pectus tuum vi~ 
dimus. W yrzekłeś że iesteś z N arodem , on napełniony radością, ni* 
ty ło  w tey J¿bie ale po całym  Kraiu powtarza? i powtarza słowa twoie, 
a niosąc Ci w oświadczeniach wierność, wdzięczność i zaufanie, łączy się 
e T o b ą  nayściśley.

A le Nieprzyiaciel będąc przeciwko Narodowi iest barziey teraz ni­
żeli kiedy przeciwko Tobie.

M iłościwy P A N IE : o Ciebie i Naród id z ie , o Ciebie i Naród iestem 
czu ły , bez siły Kraiowey , i T y  i Naród w niebeśpieczenstwie.

Do Ciebie Głos i proźby moie obracam , przyłóż się M iłościwy P A ­
N IE  do ziednoczenia um ysłów , któremi łaskawie władać umies* ! Niech 
M aterya Seymików ustąpi petrzebom Woyska i Skarbu, to Tron twóy* 
O yczyzny całość , i beśpieczeństwo ugruntuie.

Nayiaśn: S T A N Y  przenikneły wskroś serce moie ! przywiedzione przeć 
J W . Kasztelana Radomskiego słowa niegdyś z ukazem i pogardą od R a- 
pnina w tey Izbie sznownemu Senatorowi przypowiedziano. Mtuezy M»<* 
spanie Kastelane , niczoha z  toho nieludzie.

T u  przypomniymy sobie wszystkie gw ałty  i wzgardy na Seymikacb, 
Seymach, Trybunałach ,  od których żadne formalności, Prawa Konstytu- 
cye, Przywileie Nasze zasłonić od pzzemocy nie m ogły. Nie czuły Na­
rodzie ! Kiedy tak przędko hariby twoiey zapominasz. Nie baczny * kiedy 
anaiąc czas iuż krótki zbawienia tw e g o ! znaiąc że siły  na N ieprzyja­
ciela zbierać i pośpieszać trzeba. T y  teraz formalnością Seymików za« 
truduiać się będziesz .• którey za Rok 1 poźniey , ledwie Exekucya nastą­
pić m o że , lub będzie potrzebną , a niebeśpięczenstwo twoie iuź się zbliża.

Niepoymuię tego Nayiaśn: S T A N Y  , dla czego w  taką wpadamy 
nieczułość i zaniedbanie. Co iesi ? dla czego ! Etiam boni netcie quomoio 
tardiores sunt ? &  prinepiis »»glectis , ad extremum ipsa deniqut necessitate 
excitantur , i t  a at cunctatione (y tarditate dum etiam volunt, etiam sine 
dignitatee retiñere ipsi utrumqae amittant.

T akie to podobno każdey R zplitey na upadek prseZQSCJEoney dosw ial’ 
c ie n ie , a z tjd  smutny d/a m&io w niosek;
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Jakież N ai ogarneîy bfędy ! Jozeîi bfędy złośliw ości, Bożo oferoć 
miecz gniewa twego na N »s, niech tu widomie zginiemy. Daruy nie­
winnemu Ludowi po tylu klęskach ulżenia oczekuiącemu.

Jeżeli bf|dy z pomyiki naprowadź Nas na d ro gę, żebyśmy Naród 
naszemu przewodnictwa powierzający s'15 z zatraty ? na trwafy grunt ba- C >  
¿pieczeństwa naprowadzić pbtraftli.

Nayiaśn: S T A N Y  mowifem w poprzedzających Gfosach , że mamy 
przepisy P raw a, znamy potrzebę i abyśmy od Dikasteryów > Woyska i 
Skarbu rozpoczynali , niedzielne czasu, bo na podzief w prawie dyspensy 
nieczytam. Co za potrzeba ? żebyśmy przez zgwsfcenie Praw ty lu , do 
opisów Seymikowych przystępowali? Patrzy na czyny Nasze N aró d , lę- 
kaymy się abyśmy nie wpadli w posądzenie kiedy famine P raw a, damy, 
czas pierwszy ustawom do Seymików a w trzecim itiż tylko Tygodniu 
do Skarbu, W oyska, Dykasteryów , iskby «niechcenia za ga d ać będziemy, 
lękaymy się żeby nie pomyślał Naród o Nas tak , w iak zepsutych e^asiech 
Rzplitey Rzymskiey powiedział o Antoniuszu Cicero.

Justitium edict cpertere, jurisdtctiones inter mitti, ci audi dr ar tum, j  u di­
i i  a toll i.

W szak to iuż na Nas wszystko sprawdzać się poczyna.
Czekaią Obywatele t z skargami na Magistratury , czekaią Magistra- 

tary w trzeciey iuż zaniedbane kolei, wyboru Kommissarzow i Assessorow 
Skarb Prowincyi L it:

W  tskim niedostatku że go zamykać nie trzeba , Woysko zostanie nie­
płatne , iak Nas kilkokrotnia ostrzegł Xże Jmc Marszałek Konfederacyi 
Litew ski.

Dodanym Assessoróm za rezolucye Prawa przez N . P A N A  w As- 
gesseryi in {jbri czas się skończy, Obywatele zostali bez Sądu.

Także to Nas i moc Prawa i ważne ? wewnętrzne i zewnętrzne 
potrzeby nie przekonaią, co czynić i kiedy czynić mamy Sama nawet 
widoczne niebezpieczeństwo nieutzyni Nas czufemi ? iakbyśmy Tysiącam i 
mil przedzieleni albo murem Chińskim zasfonieni od Ń ieprzyiaciela w  
naywiększey spokoyności, zaniedbaniu Proiektami Seymikowemi zatrudniać 
się będzie my ?

Nayiaśn: S T A N Y  ani z baczności na Prawa ani z ch ęci, ani czu­
łości o beśpieczeństwo ¿niespusgczaiąc, radzę i preszę , aby.  z usilności 
czas ten drogi cafy nayprzod raateryom ’ Skarbu, Woyska i D y k a s te -  

ryom  oddali.
Ustąpiły Prawa Kardynalne w decyzyi rozpoczęte Proiektoro do Sey- 

Jiiikow. Niechże te ustąpi? Prawu i potrzebom W oyska, Skarbu i D yka- 
Iteryów oczekiw aniu, tamte Prawa kiedyś bydź maią Ex» kwowane , 
te dziś E x ; k u c y i  potrzebuią. Tam te wewnętrznemu naszemu urządzeniu 
•¿użyć będą, te wewnętrzne y zewnętrzne beśpieczeństwo Nam dadzą.

Nsyiaśn: S T A N Y  W aszym to obowiązkom , W astym  na praw a, na 
sfność w spół-B raci względom, W aszey o le» O yczyzny Króla i \Vas 
samych gorliwości i wierności oddaię.

Cum cmnis omnium cursus est, at vos froinde tantum ani mum habtati* 
iantumque apparatum, quanto a i  Rempublicam defendendam opus est.
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